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Reakcja i administracja Przejazd. Ne 8. 


Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „ 


róg Głównej. 


TELEFOR M 32, 
- ZAWRACA TEEN ÓBŃI > OG 
Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w. Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 


Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 50. — oprócz niedziel i świąt. 
ik" 


łączenie Wil do Rzeczyogpaitj NY 


(Wyjazd delegacji Sejmu Wileńskiego do Warszawy. — Dziś w pałacu 
iNBmiestnikowskim w stolicy uroczyste podpisanie aktu przejęcia władzy 


wnioski komitetu politycznego w 
sprawie złączenia ziemi Wileńskiej 
z Rzecząpospolitą Polską. 


Dzisiejsze uroczystości 


Kino- Teatr - | 
(if „FAWORYT SMIERCI“ 
J U am dramat w W akiżok w klórym najnilolejazy ostownk świata ZAlbortini 
Plotrkówska (at miej BSA MSON ri Td 


Keonteczekews P. K. 0.89140 


Dz.ś! 


Rzecząpospolitą i powzięto w tej mie 
rze odpowiednie wnioski formalne, 

WARSZAWA, 1. Jutro o godz. 
12-6j w południe przybywa do sto- 
licy delegacja z Wilna (patr wyżej 


nad Wileńszczyzną przez Rzeczpospolitą Polską.). w Warszawie, e | —Red.) O godz. 5 po południu w 

w (0d Karski pałacu Namiestnikowskitm odbędzie 

" Wczorajsze posiedzenie dalszym ciągu /pertraktacje [w sprawie własnego kor | się uroczystość podpisania aktu po- 
A R zawarcia bloku, pe skutek których blok ARSZAWA, 1. Na dzisiej- | łączenia Wilna z Rzecząpospolitą Fol- 


Sejmu w Wilnie. 


WILNO, 1. (PAT). Dzisiejsze po- 
siedzenie Sejmu otworzył marszałek 


otrzymałby wspólnie 14 mandatów. 


Wybory delegacji. 


„ch 2 Łokuctewskł o godz. 1.45. Posel WILNO, 1. (AW). Godz. 16. O 
p | ‘homiński („Odrodzenie - Wyzwole- | godzinie 3 1 pó? odbyło się głoso- 
t * oświadcza, 46 wczoraj „Odro“ | wanie'co do składu delegacji. Wy- 


zenie- Wyzwolenie” zgłosiło wniossk 


© przyspieszenie reformy 
rolnej. 


stawiono 4 listy: I-liata Zespołu, lI- 
lewicy, II-Rad Ludowych, IV-grupy 
Mickiewicza. Bloki sawarte były 
pomiędzy listami I i D-cią oraz II 


szem posiedzeniu Sejmowej Komiaji 
Spraw Zagranicznych przedyskuto- 
wano sprawę połączenia Wilna z 


ską 1 ustalenia formalnej strony 
przejęcia władzy nad Wileńszczyzną 
vrzez Rząd Warszawski. 


Koniec obrad górnośląskich. 


3 
E 
m gość wniosku uchwalono. Po | i IV. Na listy oddano ogółem 100 Obiad dyplomatyczny. À holówil niemieckie atlahają... 
F U Jeszcze kilkuspraw prze- | głosów. jedna kartka biała. GENEWA, 1 (PAT). Pełnomocnik KATOWICE, 1 (PAT). Dzienniki 
marszałek: lista I otrzymała 40 głosów | Polski do rokowań górnośląskich, p. Ol- | donoszą o nowych napadach niemieckich 
AT i „Prace nasze zostały skońzzone, | 1[-30, HI-25, [V-4, szewski, wydał wozoraj cbiad na cześć AREN EEI ać rt 
8z8re . An P : 7 rezydenta Calondera, Obecni również m DOJÓWKA CH RI, 
myślni gu trudnych obrad, po jedno J pA a Ej M byli waj pełnomocnicy niemieccy p. H. | w której odbywało się wesele polskie, 
| ~no przyjętych uchwałach, jutro ty sowski, ks. szańs Sohiffer I p. Lewald, członkowie sekre- | kiika granatów ręcznych, Jedna osoba 
Przedstawicielstwo nasze wyjeżdża | Brzostowski, Czarnowski, IKmyszej- | tgrjątu goneralnego Ligi Narodów, człon- | Sabita, kilka rannych. Takie samo zaj- 
d do Rzeczypospolitei. b ` sb ko, Pankow. Z listy Rad Ludowych: | kowie międzysojuszniczej komisji 3 prze- šole miało miejsce i w pow. oleskim, 
t Pra JPospo liej, by. w sposób | Gzwabowicz, Juchniewicz, Zalewski, | wodniczącym, profesorem Astolico, szef | gdzie również rzucono kilka granatów 
-. awny załatwić sprawą Ziemi Wi- Małowieski, Kulesza. Z grupy* Pia- | sokoli politycznej sekretarjatu poselstwa o sali, w której odbywało sią wesele 
leńskiej i ę s ? ; - R litel Polskiej p. Modzelow- | polskie, skutkiom czego jedna ogoba zo” 
tej i aby sta: Krzyż ki, Miokiewicz An- | Rzeczy pospolitej JP i 
. J4ANOWSKI, OKIGOWICZ An i stała zabita, a kilka rannych, 
X ski oraz członkowie delegacji polsktej 
Rz tit e toni, Milewior. Soojalista Gasztow tt. 
Ka w najbliższej przy» w Genewie. „mi Aak 
a Sziości obiełaą zi „Wyzwolenie"Chamińsid, Demokrata z 
| | odję'ą ziem Q NASZĄ | Abramowicz i Uziębło (grupa wła- Konferencja. 
w sposób prawny. sna), : GENEWA, 1 (PAT). Wczoraj od- Schanzer W Paryla, 

e a} Podkreślić należy nasze mocne Akt uchwały. była Bię konferencja pełnomocników PP. , PARYZ, L (PAT). Nowy włoskł 
po jeROWIskg, Wola nasza *ieait_ nie- e Olszowskiego i Sohiffera z prezydentem | minister spraw zagranicznych Schanzer 
e alomną i wszyscy Wolę naszą mu- WILNO, 1. (AW) Posłowie roz- | Qalonderem. przybył tu dziś z Woszynkibo: Będzie 

lą usz poczęli podpisywanie tuszem arty- ODS PrEWE(JA Pró gaptemlordýkoi non resg 
z anować. Uchwaly, które przy- ẹ f | Ae 

as SER omyślnie” SaIonior | stycznie wykonanego aktu uchwały, prawy  SPOTNO, 
K inomyślnie , yn, pocodnież Je- | przyłączającej ziemią Wileńską do GRENRWA 1, (PAT.) Havas. Prze- Laprzetzenie urzędowe. 
qi e zrealizujemy“. Polski. Akt wykonany jest na per-  wodniczący polski | nlemiecki na kon- WARSZA WA, 1 (PAT) Biuro P 
„lie „ 0 tych słowach marszałek za- | gaminie w trzech kolorach: czar- , ferencji poleko-niemieckiej zebrali się „1 (Pi D Biuro Pras. 
A Mkoa? pos; ! net ETT na której | Min. Spr. Zagr. komunikuje: Na skutek 

ął posiedz i nym, złotym i czerwonym w stylů | U P. prezydenta ualonćera, li i łomości 

-At enie. ym, ym I y J zgodzono się na propozycje p. Olszew- JAG się w prasie wiadomości, 
si ep : 7 dawnych aktów. Akt został sporzą- skiogo, że każda delegacja przedstawi ja M a LED, RENE go 
t Itygotowania fo Wyborów Ą dzony według projektu profesora | listę spraw, posostających w zawiesze: | 8t& oka PSA NE PA O PT, 
| Wr Ruszczyca, przyczem jeden egsem- | aiu, i które mogłyby zawierać szczegóły Pe START. CZA KH Se 

Waja sio narad, (Ą W): Godz. 12. odby- | plarz będzie odesłany rządowi Rze- | sporne. Do listy tej każda z komisyj | POS e] na konferencją genueńską. n 
gr borg, 2 narady klubów w sprawie wy- + litej, d ; WII załączyłaby memorjał, wyrażając swój | "9 prasowe MSZ. wyjaśnia, że wiado- 
c Jay delegatów, Przedmiotem rozważań | SZ) POSPOI ej, drugl pozostaje w Wil- | NĄ di mość ta jest nieprawdziwą, a pochodzi 
obh to, s korzyści tej czy innej me- | NIe. POBR stąd, że do biura delegacji ma być przy- 
A tey Wsborów do delegacji Pierwsza me- Reforma rolna dzielony dr. Karol Poznański, reforent 
mó "WEAJDNZJE której wybory cdlywałyby | : Redakcja uniw. departamentu konsularnego. 

" nę Aswlzie klucza, ustalonego przez | WILNO, 1. (AW) O godz 2 i pół GENEWA L (PAT). Komitet re- uycha zaprzeczenia urzędowe- 
l macji Seniorów, przyznaje zespołowi | PO południu rozpoczęto w Sejmie posie- dakcyjuy w Genewie prowadzi w szybkiem go było lansowanie przecz pewne pisma 

ndalów, Radam Ludowym s. orupie | dzenie dyskusyjne nad wnioskiem w spre- i łódzkie | warszawskie kandydatury p. 

J AAN: oaa ym 5, grupie łe * - ? f ine. N tempie swe prace. Ukończone prace do- 1 1. Poznań łonka delegacji 

„A , Piastowi 2, socjalistom wie przyspieszenia relormy rolnej. a Rai wczla opraw:celnych i'TesporradEEeń M. I. Poznańskiego na członka delogacj 
tb ko UD Chominskiego 1, grupie Mic- wczorajszem posiedzeniu dyskusja mad y i z nop y DZIE olskiej do denui. P. M. l. Poznański 

t ban o à i Drugi sposób wyborów wnioskiem została przerwana z powodu ogólnyc Jest współpracownikiem „Głosu Polski”, 
k; ly jest na zasadzie proporcjonalno- braku quorum. : gdzie w szeregu artykułów wypisy wł 
ść , 8 ST rowałoby łoczenie sią stron- Dat ki muii niemieckie. czułe madrygały pod wę" Stags 

a ow ci w. Ea | M j Só orekla- 
|-5 A krupy, poki zawarty już nastę- | Rada ministrów. GENEWA, 1. (PAT). W podkomisji My -ZEWISdH i vo Późnańskj: do Gónni nie 
Mokraci Aweso or EiS., grupalziębiy, WARSZAWA 1. (PAT) N dla pracowników i pracodawców osiąg- ; 
ER te mare Aw OEnieS "|. gocjatióci, ; - 5 kaz ( ) Na po- nięto porozumienie w kwestji syndyka pojedzie. Red.) 
Mepa "o Rupo Mickiewicza, Mlędzy | siedzeniu dzisiejszem Rada mini- | tów niemieckich h'a 
lomia Radami Ladowami ire e a; | p niemie „ mmajdnjąnyoh się na Pea 
«dowemi trwala w i: strów przyjęła do zatwierdzenia | polskieł stronie AP + 


22m ) 
ken i a SE 


i Taminel 
Dzitył. Ł.ónietśl. 

BERLIN, 1. (PAT). Dzienniki za- 
mieszczają ostatcozae cytry dochodów 1 
wydatków państwa w roku finansowym 
1021. Okazuje sią, 2 deficyt wyniósł 
przeszło 92 miljardy murek, 


Niezależność Egiptu. 


KAIR, 1 (PAT). Lord Alenby 
wydał dekret o zniesieniu protekto- 
ratu nad Egiptem i proklamujący 
Egipt państwem suwerennem i nie- 
zaleężnem. Prowizoryczne status quo 
w sprawie obrony, ochrony obcych 
oraz spokoju pozostaje w mocy. 


"Robotnicy w Rosji pracują 
16 godzin. a 


MOSKWA, 1. (PAT) Dzienniki 
poruszają sprawę długości dnia ro- 
boczego w Rosji sowieckiej, przyta- 
czając dane statystyczne, z których 
okazuje się, że ustalony dotychczas 
8-zodzinny “dzień pracy na 965 
przedsiębiorstw w Moskwie, utrzy- 
mał się w 86 zaledwie przedsię- 
biorstwach, w pozostałych przedsię- 
biorstwach długość dnia roboczego 
wynosiła od 8 do 16 godzin. Na 
prowincji robotnik znajduje się w 
jeszóże gorszem położeniu, gdyż jest 
pozbawiony przez rząd urządzania 
strajków i ochrony. 


Wykrycie sprawców morda w Skolimowie. 


WARSZAWA, 1. (wł). Po diugich 
wprawdzie, ale bardzo energicznych po- 
s?ukiwaniach urząd śledczy * warszawski 
rozwiązał wreszcie sprawą morderstwa 
skołimowskiego. 

Nici całej sprawy znajdują się w 
ręku policit. T jeżeli jeszcze bliższych 
„ szezegółów niemożna podać do  publicz- 
nej wiadomości, to w dniach najbliższych 
opinja publiczna zostunie całkowicie za- 
spok ojong. Narazie można zaznuczyć, Że 
uczestnikami zbrodni byli Józef Laudań- 
ski i Tadeusz Krasnodębski, obaj już 
osadzeni w więzeniu. 

Wskazwli oni swoich wspólników, 
którymi byli Walenty -Wiśniewski, + Ka- 
zimierz Pytkowski i Aleksander Rados. 
Ci jeszcze odszukani nie zostali, jest 
jednak nadzieja, że zostaną wkrótce 
schwytani, 


Rezpoczęcie portraktacy] bazdlowych-2 Rotją, 


WAKSZAWA, 1. — W przysifym ty- 
gooniu rozpoczną się marady ,nad sprawą 
pertraxtacyj bandlowych z Rosją. Przygo* 
towswCcze preie już, zostały uszutecznione, 
ta,ż wediug wsrelkicgo prawdopodoe 
Li ństwa same uklady winny się posuwać 
w pszysyieszonen tempie. Dzięki zssłu= 
gom p. Tenenbauin., obecnego dyrektora 
departamentu nandl ws4o, Sprawy zała- 
tw ane przez Mn. przemysła i handlu nie 
są traktow'"e w sposób szablonowy, ale 
każd- z międzynarodowych zagzdnień jest 
baune na podl Żu cOnsretnych potrzeb, 


liańskie warsztaly OkrplOWE, 


Od wiasnego koresp.) 


GDANSK, 27. Wedle informacyj 
dzienników gdańskich profesor Noo, dy- 
rektor gdańskich warsztatów okrętowych, 
bawiąc w Warszawie, omawiak z przed- 
stawicielami zagranicznych grup finan- 
sowych sprawę założenia towarzystwa 
akcyjnego, któreby objęło gdańskie war- 
sztuty okrętowe í warsztaty kolejowe. 
Dyrektorem tych zjednoczonych warszta- 
tów zostałby dyrektor Noo, 


Lody ruszyły. 

KRAKÓW, 1. Oczekiwane z dnia 
na dzień ruszonie lodów na Wiśle na- 
stąpiło w nocy z 25-na 26 lutego. Po- 
zum wody po pęknięciu lodów podniósł 
eig nagle o 2 i pół metra. Grubość kry 
płynącej rozlanem korytem Wisły wy- 
p'eiła około pół metra. Pochód lodów 
przedstawiał sią imponująco. 

PAK Ż SEE zwały lodowców, sunące 
z niesłychnnym łoskotom, zerwały kilka 
przęseł mostów wojskowych, znajdują- 
cych się na Wiśle powyżej Bielan, a na- 
stępnie pod Łęgiem i pod Mogiłą. 

Wezbrały także okoliczne rzeczki, 
a rzeka Blałucha pod Krakowem wystą- 
piła z brzegów na przestrzeni od Prąd- 
nika Biaiego po Zielonki, Woda zalała 
i zamuliła pola uprawno przy brzegach, 
8 zarazem dostała sie do demów.. 


kuje za obranie go 


Ogólna liczba zerwanych mostów 
drogowych "w Województwie krakowe 
skiem i ziemi przemyskiej wynosi oko- 
ło 20, nie Mcząc ccro mniejszych mo: 
stów i kładek. Szkody olbrzymie. 


Bam ma 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Urzędowe komunikaty sowie- 
ckie stwierdzają ponowne ożywienie się 
na Ukrainie akcji powstańczej. Nad dol- 
nym Dnieprem operują pomyślnie ata- 
man Zabołotnyj i Licho, 


(=) Znany komunista, posół na 
Sejm warszawski, Dąbal, przesłał do so- 
wieckiej Moskwy depeszę, w której dzię- 
honorowym  człon- 


| kiem i podnosi zasługi Rosji wobec pro- 


„ nastu będzie wybieralnych, przez 


letarjatu. Depesza zawiera między in- 
nemi frazes następujący: —Sercem I my-, 
ślą jesteśmy z wami! Przyjdzie czas 
kiedy połączymy się w wielkim czynie. 

(=) Wydział konsularny Rzeczypo” 
spolitei Polskiej w Cnarkowie otrzymał 
pozwolenie vd władz sowieckiej republiki 
ntr:ińskiej na zwiedzenie =ięzień w Char- 
kowię: Poselstwo w republice sowieckiej 
Ukrainy prowadzi bardzo enerpiczuą akcję, 
mającą na celu niesienie pomocy mate- 
rjalnej uwolnionym, repatijację uwięzio 
nych Í t. p. 

(—) 8-go marca rozpocznie się w 
Londynie wszechangielska konferencja bez- 
robotnych kobiet, : 

(—) Argentyra i Brazylja wystoso- 
wały prośbę do rządu włoskiego o dopu- 
szczenie ich do konferencji genueńskiej. 
Włochy zawiadomiły o tej prośbie rządy: 
angielski, francuski, belgijski 1 japoński. 

(—) Niemcy zawiadomiły komisję od- 
Szkodowanmiową, 2a złożyły wc.v aj piątą 
ratę od:zkodowawczą w kwocie 31 miljo- 
now marek w złocie. 


ae 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowanow -Dolary 4975— 
Marki niem. 17.45 
Funty szterl. 17560— 
Franki szwajo. 150.— 
Franki franc. 366—365 
Korony czeskie 71.50 


mema 


„litwa“ o uchwale Sejmu 
wileńskiego, 


Uchwała Sejmu wileńs iepo wywoła- 
ła naturalnie zrozum ałą irytację w prasie 
litewskiej. Wileńska „Litwau* (wydawana 
po polsku. ale za pieniądze  kowieńskie), 
usiłuje jednak robić dobrą minę i bagata- 
lizować Sejm wileński. W artykule p. t. 
„Finis Comedlae", organ litewski zaznacza 
na wstępie, że „od pierwszego dnia Otwar= 
cia Sejmu świadomie nie zablerał głosu, 
nie chcąc panom poslom, „wybranym 
przez naszą ludność” (cudzysłów oryglna 
łu) zakłócać spokoju“. Dalej zas pisze: 

„Ludność młejscowa prawdziwa, nie 
malowana, jest już szczęśliwa, ze odbyła 
pafńiszczyżalanc czasy wyborcze, a nas 
również to wszystko nic nie obchodzi. 
Świadomie zdając sobie sprawę z tego, 
że to tylko zabawa panów polityków z 
Warszawy, że to marnowanie grosza $xoń- 
czy się żle, oczywiście nie dla nas“. 

Wkońcu „Litwa“ straszy analogjtumni 
„2 okresu agonii Polski“ i wyrąża „wsrvół- 
czu'ie (I) dla niektórych posłów, którzy 
bzdąc nieświadomi (!) swego czynu, prze,- 
dą do kart hustorji jako zdrajcy(l) i sprze» 
dawczycy(l) własnej ojczyzny”. 


Ustrój rządowy. Palestyny, 


Angielskie ministerum kolonii ogła- 
sza dekret ustanawia, ący — w wykonaniu 
mandatu, powierzonego Angljl — system 
rządów w Palestynie, 

Na czele kraju stać bedzie naczelny 
administrator, zwany Wysokim komisarzem 
uposażony we władzę, konieczną do 
gólnej administracji kraju i do utworzenia 
narodowej siedziby dla ludu żydowskiego”, 

Przy baku admninisiratera naczelnego 
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O” | 


będzie istniała reda wykonawcza, złożona | 
według wskazówek rządu Wielkiej Brytanii, | 
oraz rada ustawodawcza, składająca się z | 


25 członków, z których 10 bądzie urzed- 
ników, jeden będzie mianowany przez Izba 
handlową, dwóch przez Wyscklego tomi- 
sarza tak, żeby. jeden był chrześcijanin, ‘e 
den machometanin i jeden żyd, a dwu; 
wybory 


| 


pośrednie dwustapniowe, przyoz*m w pra- 
wyborach biorą udział wszyscy obywatele 
męscy ponad 25*fat wieku, 17% 

Rada ustawodawczs może uchwalać 
wszelkie zarządzenia z tem zastrzeżeniem, 
żeby jej u:hwały nie ograniczały zupełnej 
swobody sumienia i praktyk religijnych, 
chyba, że te byłyby sprzeczne z porząd- 
kiem i moralnością publiczną, lub miały 
tendencję tworzenia nierówności wśród 
mieszkańców na podstawie religii lub rasy. 
Uchwały rady podlega ą s”nko;l W. komi- 
sarza, lub w watniejszych sprawach, króla 
angielskiego. 


Wychodząca w Poznaniu „Gazeta 
Powszechna” podaje niezwykle ciekawe 
informacje, oświetlające niedawną prze- 
szłość znanego przywódcy hakatystów 
łódzkich p. E. Behrensa. 

„W październiku 1920 r. areszto- 
wały władze nasze na granicy niemiec- 
kiej panią Stoeokermann, przy której 
znaleziono zaszyty w koszuli raport po- 
lityczny o ogólnem położeniu w Polsce, 
wysłany przez osławionego mjr. Graebe- 
go w Bydgoszczy. Badania policyjne 
wykazały, że autorem raportu jest p. E. 
Behrens, wówczas kierownik kredytowej 
organizacji wywiadowczej „Confidencia* 
przy Zgromadzeniu Kupców Polskich 
w Warszawie. 

Dalsze dochodzenia ustaliły, że 
p. Behrens, syn pastora z pod Modlina 
piastował przed wojną wysoki urząd 
w dyplomacji rosyjskiej na Dalekim 
Wsobodzie. W r. 1918 zjawił się p. Be- 
brens w Warszawie, jako Polak, i sta- 
rał się o posadę w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. /Posady tej wprawdzie 
nie otrzymał, lecz za to sprawował 
tymczasowo inne ważne funkcje. Na 
zlecenie generała Beselera likwidowały 
Niemcy lożą masońską „Das Biserno 
Kreuz für Osten“, mieszczącą sią w Pa- 
łacu Staszica. P. Behrens działał jako 
członek centralnej loży berlińskiej pod 
nazwą „Grosse Mutterloge ln den drei 
Erdkugeln*. Po tej likwidacji otrzymał 
p. Babrona za rządów Moraczewskiego 
posadę w naszem Ministerstwie Wyznań 
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Ruch spółdzielczy. 


Ciekawa książka. 


Na upamiątnienie Międzynaro dowe- 
go Zjazdu w Bazylei ARR Związek sto- 
warzyszeń szwajcarskich obszerną książ- 
kę, o 372 stronnicach, bogato ilustrowa- 
ną, p. t. „Przewodnik po:Szwajcarji spół- 
dzieiczej”., Treść książki jest interesn- 
jąca i urozmaicona. Prócz szczegółowych 
i gruntownych informacyj © szwajcar- 
skim „ruchu spółdzielczym, o jego histo- 
rji i stanie obecnym, książka zawiera 
wiele cennych wiadomości”o ruchu spół: 
dzielczym wogóle i o jego rozwoju 
wszechświatowym, opartych na pierwszo- 
rzednyn materjale statystycznym, Z 
przytoczonych tam danych dowiadujemy 
sią, że Międzynarodowy Zw. stowarzy- 
szeń obejmuje obecnie w całym świecie 
42,650 kooperatyw, z ogólną liczbą 24 
miljónów członków, co wraz z rodzinami 
stanowi blisko 100 miljonów, a więc 
prawie tyle, eo Indność całych Niemiec 
i Francji razem. 

Przewodnik ten znaleźć się powi- 
nien we wszystkich bibljotekach więk- 
szych stowarzyszeń, jako dzicło dużej 
warlości. Wydany został w trzech języ- 
kach: niemieckim, francuskim i angiel- 
skim. 


Stowarzyszenie Epożywoze 
«z Beriinie. . 


Jak wykazuje ostatnie sprawozda- 
nie za r. 1920-21. Stowarzyszenie Ber- 
lińskie liczy ogółem 425,622 czł. Od osta- 
tniego roku sprawozdawczego ubyło czł. 
19,688, przybyło 15,500, Hczba więc ogól- 
na członków w  porówneniu z rokiem 
ubiegiyny zmniejszyła sią. Zmniejszenie 
to pochodzi stąd, że listę członków pod- 
dano w roku ubiegłym gruntownej re- 
wizji, przyczem usunięto z niej wszy- 
stkiob, którzy z powodn wojny zwinęli 
swe gospodarstwa domawę i rozproszyli 
się po świecie, oraz skreślono z niej 
wszystkich tych członków, którzy w 
wzeciągu dwóch lat ostatnich nie czyni- 
li zakupów. 

- Obrót roczny stowarzyszenia wzrósł 
ze 137.5 miljonów-= do 2382 milj. mk. co 
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przeszłości p. von Behrensa.. 


języki mogą być uzywane w radzie usta- 
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Sądownictwo przewiduje wielką mpe 
gość sądów, gdyż Oprócz zwykłych sądów 
pokoju i okręgowych z Instancjaml apala= 
cyjnemi, będą ustanowione trzy rodzaje 
sądów religijnych, chrześcijański, mahome* 
tański i żydowski do sądzenia spraw, ma? 
jących związek z wyznaniem, jak Spraw 
mà deńskich, rozwodowych, Oplekuńczych 

t p. 

Wszelkie ogłoszenia urzędowe mają | 
być podawane w trzech językach: anglel- 
skim, arabskim I hebrajskim; wszystkie te 


wodawczej, urzędach i sądach. 


i Oświecenia Jako referent do spraw | 
Koścjoła Ewangelickiego. Po zmianie 
gabinstu ustąpił -i został dyrektorów | 
„Confidencji* Í w tym charakterze kió*| 
rował wywiadami co do zdolności kré 
dytowych w przemyśle i handlu. Dzi$: 
ki poleceniu posła Spiokormana zostali 
Behrens tajnym inf'rmatorem bydgo8 | 
kiego Biura Wywiadowczo - Prasowefł | 
mjr. Graebego. a 
-Z odnalezionych tajnych raportów | 
wiadomo, że Behrons interesował Alg 
bardzo polityką Francji wobec Polski 
W raporolo z dn. 16 lipca r. 1920 zdrsi 
dzał uchwałę Rady Obrony Państwa 60 
do warunków postawionych przez Lloyd | 
George'a p. Włodysłowawi rabskieme 
w Spaa. Szpiegostwo Behrensa wycho 
dzi na jaw, on i Graebe zostają intern 
wani, lecz już w styczniu  zostsją 
zwolnieni na rozkaz władz decydują” 
cych w Poznaniu i żyją sobie w Polsat 
spokojnie". | 
Nie tylko żyją spokojnie, dodamiy| 

od siebie, ale p. Behrens, obecny filad 
„Lodzer Freie Presso“, uzurpuje sobieĄ 
godność przewódcy łódzkich Nieo 
i w ich imieniu rzekomo feruje wyroki 
na ludzi, nie chcących kręcić się w takt 
berlińsko-bydgoskich fujarek. Niedawne] 
sprawa posła Friesego dowioła tego znA%J 
komioie. Ciekawi jesteśmy, czy i jakie] 
następstwa dla szacownej osoby p. Bel 
hrensa wywołają sensacyjne rewelacjć 
„Gazety Powazechnej". 
mę a 
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po części przypisuć należy zniżce waluis4 
W roku ubiegłym Stowarzyszenie rozsze 
rzyło znacznie swoją: cukiernią oruz Mi 
brykę wód mineralnych, założyło 6 noii 
wych punktów sprzedaży, wreszcie otw» 
rzyło 3 wielkie składnice, Których urza 
dzenie kosztowało 10 miljonów mk. Che 
ciaw Stowarzyszenie rozwija się pomy 
élnie, jednakże w stosunku do ilośdj] 
mieszkańców Berlinu niedostatecznie 
co świadczy o małem jeszcze nówisdóż 
mientu klusy robotniczej w tym zakres 


Z życia organizacji N P R 
Ruda Pabjonioka. | 
W fili rudzkiej NPR w sobolę duii 
4.go marca o godzine 6-cj wieczorem GW 
będzie się walne roczne zebranie C.ldB | 
ków NPR w Rudzie i okolicy, na które” 
przyjęty budzie nowy statut filji i dokoj 
nany wybór nowego zarządu (li na (9 
1922. Pozatem w programie jest tefsle 
o sytuacji politycznej. 


Dzielnica Górna. 


Dnia 4 marca o godz. 7 wieczotćh 
w lokalu klubu NPR przy ul. Kątuej 
odbędzie się posiedzenie zarządu OMi 
dziesiętników. 


Koło Prac. KMfiejsk, KPR: 


Naznaczonę zebranie urzędnikóć, > 
członków Koła Prac. Miejsk., odbądź, 
się w czwartek o g. 5 po poł. O prakti 
alne przybycie prosi zarząd. 


Komunikat 

W niedzielę dnia 5-go Marea M ++ 

o godz. 2 i pół po południu odhądzićć 

w sali Jadalnej Tow. Ake. J. K. Pozi 
skiego przy ul. Ogrodowej Ng 18 


Ogólne Roczne Zebranie - 
Członkiw Stow. Spożywczego „RO 
na które Zarząd prosi wszystkich ©% 
ków o punktualne przybycie. 

W razie nieprzybycia w ods 
terminie dostatecznej ilości członków my 
będzie się ono w drugim terminie ii- 
dnia o godz. 3 I pół i będzie pre Wo™ 
ne bez względu na ilość obegnyCJ= 
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„PPACA” — 2narcn 1022 r. 


Po zjeździe bułońskim. 


Sobotni zjazd p. Poincarago z 
Lloydem George'm w Boulogne sur- 
mer jest niewątpliwie zepchnięciem 
z martwego punktu doniosłej spra- 
wy porozumienia francusko-angiel- 
skiego co do programu | zasad po- 
litycznych konferencji genueńskiej. 

Memorandum p. Poincarógo do 
rządu angielskiego, domagające się 
odroczenia konferencji, wysłane już 
w dniu 5 lutego, pozostawało wla- 
ściwie do dnia 25 lutego bez odpo- 
wiedzi. Wprawdzie ambasador fran- 
cuski w Londynie, p. de Satnt-Au- 
laire otrzymał dnia 11 i 14 ub. m. 
noty Foreign-Oftice, traktujące te- 
maty z .konterencją związane, ale, 
jak to prasa francuska jednogłośnie 
1 z niezadowoleniem podkreślała, 
noty te omawiały wyłącznie kwestje 
proceduralne, nie dotykając istoty 
rzeczy, zawartych we wspomnianem 
memorandum rządu francuskiego. 

R<ecżową odpowiedzią na wy- 
sunięte przez Francję postulaty s4 
dopiero wyniki osobistego  porozu- 
mienia się premjerów w Boulogne. 
Oczywiście rozmowy, toczone przez 
cztery godziny z rzędu pomiędzy 
szefami rządów sprzymierzonych 
w podprefekturze bulońskiej, nie, 
były publiczne. Optymistyczny, ale 
zwięzły i suchy oficjalny komunikat 
Havas'a nie może zaspokotć zrozu- 
miałej ciekawości całego Świata, 
wyczeękującego na rezultaty sobot- 
niego rendez-vous., 

Przypuszczać wszakże należy, 
Że i tym razem, jak to w podob- 
nych wypadkach bywa, ściany mia- 
ły uszy (0 czem naturalnie obradu- 
jacy mężowie stanu dobrze byli 
poinformowani), i dzięki tym nie- 
dyskretnym uszom sprawozdawców 
dziennikarskich opinja publiczna, 
dowie się o zjeździe w Boulogne 
czegoś więcej, niżliby o nim po- 
wiedzieć jej mogły urzędowe Ha- 
vas'y, Reutery i Pat'y. 

Jeśli więc wierzyć głosom pra- 
8y zachodniej, komentującej szeroko 
spotkanie premjerów, wyniki poauf- 
narad przedstawiają się bar- 
dzo pokaźnie, a tendencja ich idzie 
Prawie zawsze po linji zasad, wy- 
suniętych w memorandum. p. Poin- 
Caitgo z dnia 5 lutego. Podstawo- 
we tezy francuskie: nienaruszalność 
zawartych traktatów i wyłączenie 
Z programa genueńskiego kwestji 
Gdszkodowań zostały przez premjera 
angielskiego zaakceptowane. Kom- 
Petencje Ligi Narodów nie będą 
Przez zjazd wszecheuropejski uszczu- 

lone. 

Dopuszczenie rządu sowietów 

0 narad w Gonul mie oznacza 

uznania tego rzędu de iure, a per- 
idyjny zamiar  komisarodzierżców 
wysunięcia sprawy od-zkodowań za 
Wyprawy wojenne  Kołczaków i 
Denikinów będzie  unicestwiony 
Przez zdjęcie tego punktu z porząd- 
ku dziennego. 
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Itości sejmowej NPR 


Co do dalszego ustosunkowania 
się rządów zachodnich do Rosji*So- 
wieockiej, każdemu z mocarstw po- 
zostawiono wolną rękę. -Wzajemne 
zobowiązanie się państw  europej- 
skich do zaniechania kroków agre- 
sywnych w stosunku do sąsiadów 
(p. punkt 6 rezolucji kanneńskiej 
z dnia 6 stycznia) nie wyłącza 
ewentualności zastosowania prze- 
oiwko Niemcom sankcyj, jakie oka- 
załyby się potrzebne. 

Ustalenie nowego terminu kon- 
ferencji międzynarodowej na dzień 
10 kwietnia jest faktem dokonanym. 
Sprawa odroczenia była przez długi 
czas punktem poważnych tarć -mię- 
dzy Paryżem i Londynem, a każdy 
z premjerów uważałby sobie niemal 
za porażką osobistą ustąpisnie z 
zajętego stanowiska.  Przewlekły 
kryzys rządowy we Włoszech ułat- 
wił znakomicie wyjście z trudnej 
sytuacji i stworzył doskonały pre- 
tekst do rozstrzygnięcia sporu bez 
urażenia czyichkolwiek ambicyj. 
Rozstrzygnięcie to ubrano w formę 


propozycji, która będzie wysłana 
do rządu włoskiego, =% prośbą o 
zwołanie konferencji na dzień 10 


kwietnia. Nie trzeba dodawać, iż 
ryąd p. Facty nie będzie protesto- 
wał przeciwko nowemu terminowi. 

Z kompleksu spraw, uzgodnia- 
nych w Boulogne, niopokojąco wy- 
gląda dla Polski jodynie zastrzeże- 
nie, iż konferencja genueńska nie 
uzna zgóry ważności traktatów, za- 
wartych przez rząd: sowiecki, więc 
m. in. traktatu ryskiego. O ile in- 
formacja ta jest ścisła, kwestja na- 
szych granic wschodnich stanęłaby 
znowu pod znakieme zapytania, a 
Wilno i Wschodnia Małopolska mo- 
glyby posłużyć w Qenui za przed- 
miot śliskiej i niebezpiecznej dysku- 
sji. . Tylokrotnie wyrażane przez 
nas w tym wezglądzie obawy * nie 
były bezzasadne, skoro dzień 25 
lutego usprawiedliwił je w całej 
rozciągłości. Coraz odpowiedzial- 
niejsza-aadanie siaje -przed p. Skir- 
muntem i komisją, opracowywującą 
plan działalności deleżacji polskiej 
w. (łenui... 

Rezultaty. bulońskiego apotkania 
premjerów, wzięte w» ogólności, 
musza, dotkliwie ugodzić w nadzieje 
niemiecko-rosyjskicgo bloku, speku- 
lującego na rozdźwięki pomiędzy 
państwami sprzymierzonami, gotują- 
cego Bię do.szturmu  na- osłabione 
wewnętrzną wśsśnią w obozie zwy- 
cięsców pozycje: Ale  niebezpie- 
czeństwo jeszcze nie minęło. Wro- 
gie nam czynniki, działające nietyl- 
ko na kontynencie, trzymają w za- 
nadrzu, jak to wskazaliśmy wyżej, 
niejeden pocisk zatruty, którym ze- 
cheg trafić w Polskę, jeśli się nie 
nagnie do ich pragnień i żądań. 
Stąd do radości i zadowolenia po- 
wodów jeszcze zbyt. inało. 


WNIOSEK NAGŁY posła Józefa Zagórskiego (Klub Narodowej Partji Ro- | 
otniczej) w sprawie zamierzonego oddania państwowych kolejek Kujaw- 
skich i Gosławskich, grupie cukrowników. 


UZASADNIENIE: | 
R Przed wojną cukrównie „Gosławice”, 
N rześć » Dobre", „Ostrowy“ i „Leć- | 
yere“, znajdująca się na Kujawach w | 
kj pwództwie Warszawskiem, miały 
ażdą dla siebie wokoło swej fabryki i 
pomiedzy okolicznymi plantatorami, ko- | 


lejki wąskc-torowe i nieznaczną cześć 
taboru, wyłącznie w celu wożsnik bu- 
raków "i materiałów potrzebnych dla 
danej cukrowni, a wiąc charakteru czy- 
sto prywatnego. 


Okupanet * rarekwirowali cukrow- 
niom wszystsie wspomniane kolejl.f wraz 


| 


| face wszystkim pracownikom. 


z lokomotywkami i wagonikami i przez 
dobudowanie licznych torów kolejowych, 
tj. około 70 proc., przechodzących przez 
szereg miasteczek na Kujawach, które 
przedtem żadnej komunikacji kolejowej 
nie posiadały, jak również dodanie ta: 
boru niemieckiego, stworzyli dość po- 
ważny kompleks sieci kolejek dojazdo* 
wych, tz. Kujawskich i dosławskich, o 
charakterze wybitnie publicznym. 

Tworząc omawiane kolejki wyłącz- 
nie w celu rabunkowym kraju, okupanci 
nadali im charakter połowy, tj. toro- 
wisio na całej przestrzeni było prawie, 
że prowizoryczne, budynków kolejowych 
było bardzo mało i to w lichym stanie, 
a mieszkalnych dla pracowników wcale 
nie było, gdyż korzystali wyłącznie z 
rekwirowanych domów prywatnych. 

Warsztaty reparacyjne były bardzo 
szczupłych rozmiarów I urządzeń, a po- 
ważniejsze naprawy wykonywali w fa- 
brykach i dużych warsztatach koleje- 
wych w Niemczecb. 

Na zasadzie dekretu Naczelnika 
Państwa z dn. 7 lutego 1919 r. ogłoszo” 
nego w „Dzienniku Praw" NE 14, wszy- 
stkie koleje i kolejki z całym taborem 
zarządzanym przez okupantów przeszły 
na własność Í pod zarząd Rzeczypospo” 
litej Polskiei. 

Jak powiedziano wyżej, budowa 
kolejek przez okupantów była na wskroś 
tymczasowa, a więc Rząd polski przy- 
stąpił natychmiast do rekonstrukcji na- 
dając im "charakter stały i doprowa- 
dzony do wymagań techniki kolejowej. 

Ministerstwo Kolei Zelaznych, jako 
wykonawca woli Rządu, zakreśliło sobie 
szeroki i wielce kosztowny dia Skschu 
Państwa pian, jako tc: narzucenie na 
wszystsich linjach nowych podxładów, 
wymiany niektórych szyn, przeróbki i 
dobudowy całego szeregu węzłów, po” 
łączeń, bocznic i mostów, wybudowanie 
kilkudziesięciu kosztownych budynków 
stacyjnych, wodnych, warsztotowych i 
mieszkalnych dia pracowników, budowy 
i odbudowy gospodarczemi środkami 
wagoników, naprawy zdewastowanych 
licznie łokomotywek, dlatego należało 
zaopatrzyć warsztaty w maszyny, przy- 
rządy | narzędzia, które równ'eż koszto- 
wały Szarb kolosalne mę 


Własność cukrowników: 


Tak zaopatrzona | przebudowana 
przez Rząd kolejki, obsadzone odpo- 
wiednią administracą i pracownikami, 
rekrutującymi się obecnie w przeważa- 
jącej większości ze starych rutynowa» 
nych pracowników kolejowych, miały 
rozpocząć pracować normalnie 1 w 
krótkim czasie nie tylko przestać da- 
wać zupełnie dotąd zrozumiałe deficyty, 
lecz nawet dochody. 


Na chwilę tą, tj. doprowadzenia 
kolejek do porządku i sakończenia bo” 
gatych Inwestycy|, niecierpliwie czekali 
cukrownicy—właściciele swoich odcin: 
ków, przygotowując sobie przez ter 
Czas publiczną opinję i stosunki, aby a 
becnie dla celów ściśle osobisto: kapita 
listycznych, otrzymać koleiki odbudo* 
wane i urządzone nakładem wielkiej 
pracy i setkami milionów Skarbu Paf- 
stwa. 

Czas nadszedł, rozpoczęła sią tedy 
wielce pomysłowa i wysoce ustosunko- 
wana kampania kliki złożonej z cukro- 
wników I paczki oddanej im starszych 
urzędnieów Ministerstwa Kolei Zel. i 
Warszawskiej Dyrekcji Kolciowej, w 
celu nie tylko oddania im swych od- 
cinków, lecz I pozostałych ko!'cjek z ca- 
łym bardzo licznym I bogatym taborem 
i urządzeniami. 

Ministerstwo Kolsi Zel. i Warszaw- 
ska Dyrekcja Kolejowa, na szereżu po- 
siedzeń z cukrownikami sprawę tę jut 
przesądziii, naturalnie zawdzięczając sto- 
sunkom z cusrownikami na ich besz- 
względną korzyść, 

Na jarich warunkach oddaje im 
się rzeczone kolejki? O.6ż oddaje im 
się bezsprzecznie ich odcinki, a zaubie- 
gaią o zabranie pozostałych linij z ta- 
borem w dzierżawę, z początku częścio- 
wo bezpłatną, a następnie za grosze, — 
e Co najważniejsza, zagwarantowanie 
przez Rząd trzechletniego prawa nor- 
mowania taryf według swoich kalkulacyj 
i fantazyj kapitalistycznych. 

Oczywiście przygotowuje aio tam 
jakiś rozrachunek według cen dawnych, 
który prawdopodobnie będzie sią przed- 
stawiał do cen obecnych, jak 1. do 150. 

Przystępuję do danych wedłuj cen 
nbecnych: - 


linji około 150 kilometrów — — — — — wartość około mk. 750,000,009 
wartość różnych zabudowań — — — — — * - - 100,000,009 
okote 10 lokomotywek — — — — = > » m s 50,000 039 
około 400 wagoników = — — — — = -- EE s 140,000,000 
wartość urządzeń wodociągowych, pożarnych, te- 

lefoniczrych, elektrycznych i warsztatowych  « x s 60,010,009 


Własność Rządu polskiefo: 


wybudowano linji około 300 kilometrów — 


Kazem osoio mk. l, 10u, UUO, OU: 


wartość około mk. 1,500,000,060 


przerobiono starych linji i naprawiono okoio 100 


kilometrów — 


=W= SEZ F k A 50,000,009 
wybudowano nowych budynków i naprawiono 7a 

sumę około — — — — = — — — 5 -. = 600,000,00) 
otrzymano po okupźntach i nabyto razem około 

80 Jokomotyw za sumę osoło — — — ś z # 400,009,000 4 
otrzymano po-okupantach i nabyto razem około 

900 wagoników za sumę Gsolo- — = — D 4 s 315,000,900 
odbudowano, zdewastowanych po okupantach lo- 

komolyw około 30 sztuk za aumę oroło s k * 60,000,000 
odbudowano zdewastowanych: po okupantach wae 

goników około 300 za sumę około — — » u ” 30,000,06:) 
wartość otrzymanych Í stworzonych urządzeń 

wodociągowych, pożarnych, telefoniczny h$ 

elektrycznych I warsztatowych około — — S m « LIONNAN 


Kazem Ouuio mk. 4,259,000, 0U 


czyli ogólna wartość kolejak Kulawakich I Gosław- 


skich przedstawia się w sumie oroło — d ~ 


w czem cukrowników- ošoło 
a Rządu polskiego 


Co się tyczy dochodów i rozchodów 
na kołejzach, to zrozumiałą rzeczą jest, 
że przy tak wielkich nakładach i zu- 
pełnie nie odpowiednich gtaryfach, mu- 
sialy dać daficyt. Jak słychać, ostatnio. 
zarządzono tam znaczną (redukcję pra- 
cowników-i skasowanie ruchu nocnego, 
co po przeprowadzeniu kalkulacji, daje 
możność zrównania budżetu tych ko- 
lejek, R nawet zaczną dawać dochody. 

Zaznaczyć należy, że na koiejkach 
państwowych obowiązują minimalne ta:y- 
ly w stosunku do kolejek prywatnych, 

Znaczna część spoleczeństwa jestza- 
hypnolyzowsna prywatną inicjatywą, jako 
najbardziej sprawną i dochodową, — otóż 
dla przykładu wskałę na kolejki prywat- 
ne: Wilanowską i Grójęcką, Elóre dają 
około 1 miljona marek doficytużiciennic=— 


i jak powszechnie jest wiadome, winnesą | 
kiikadziesłąt 


jednemu Ministerstwu Kolei 
miljonów mk. — a od I maja wynówili 
Stan zaś 
ych kolejek przedstawia się porpodsarczo 
w bardzo opłakanych wgrunkach, 


— mk. 5,355,000 059 
W i E ` s 1. 100,00, 170) 
= = z m s  4.255,000000) 


Akcjonsrjaszom tego towarzystwa u- 
śmiechałaby się Sprawa przyj.Cis tych 
kolejek przez Rząd, aby pó'niej za sřar- 
bowe pieniądze zogialy odrestaurowan: i 
„nieszczęśliwi* akcjonarjusze na wzór „u- 
bagich“ cukrowników odebraliby je Rzą- 

owi, 


Niewolno pomigąć milezeniein spia- 
wy i lak jnz upośledzonych pracowników 
kolejowych, a w szczególności kolejsk, 
którzy pobierają pobory podług 3-z0 i 
4-go pasa drożyźnianego. Otóż na tych 
kolejkach, które mają być oddane cikse - 
wnikow, pracuje około 2,000 ludzi, z kió- 
rych około 80 proc. rekratuje się z by- 
łych długoletnich pracowników  kolejo- 
wych. 


Panowie cukrownicy mają Systein 
administrowania kolejkami na wzór pod- 
rzędnej gospodarki tramwajowej i to wy- 
łącznie dla celów ściśle lokslnych, to też 
zawodowi kolejarze obecnie zatrudnieni 
na wspomnianych kolejkach, prawie na- 
pewno a0żtana usunieci i powiększą mese 


Białe towary 


jak madapolamy, pościelowe, ręcBni- 
kl, prześcieradła, obrusy, fartnohoe 
we, kreion, metkal, damską | mę- 
ską bielisnę po ianich cenach w 
wielkim wyborse znajdują się a fir- 
my Szmechel I Rozner, Łódź, Piotr- 
kowska 100 I filja 160. 


eE O omy PR inwe 


bezt botnych, którymi bądź co bądź Rząd 
opiekować się musi. 

Obraz niedalekiej przyszłości 
trudno przewidzieć, a mianowicie: 

1) Ożoliczni włoścjanie, plantatorzy 
buraków—zgowu zostaną całkowicie opa- 
nowani przez pobliską cukrownię i będą 
musieli oddawać baraki na watunkach, 
jekie kapitaliści im podyklują, m to ze 
względu ma terminowy przewós glych bu- 
raków, gdyż obecnie rządowa kolejka 
wiezie plantatorowi burski tam, gdzie on 
sam chie. 

2) Bogate Kujawy, które jedynie 
śasilały miasta b. Kongresówki w kartolle 
i sboże, zostaną całkowicie skrępowane i 
uzależnione od pana dyrektora prywatnej 
kolejki, zanim ingerencja Rządu tam doj- 
dzie kartofle pomarzną, ludność robotni- 
cza miast będzie głodowała, gdyż pano- 
wie cukrownicy w tym czasie prowadzić 
będą kampanię cukrowniczą. 

8) Naturalnie w prywatnych rękach 
te kolejki przez pierwsze kilka lat mogą 
dawać dochód, gdyz zastosują zaraz wy- 
soką taryfę przewidzianą dla prywatnych 
kclei, nażtgpnie tak jak to zrobił osławio- 
ny Pauker na b. kolei Wiedeńskie, cal- 
kowicie wyeksploatują i xzdewastują zu- 
pełnie w ciągu tych kilku lat, na które 
projekiują oddać im częściowo w bezpłat- 
ną lub groszową dzierżawę, a więdy Rząd 
znowu zmuszony będzie przepjowadzić 
ponowne naprawy setkami miljonów. 

Z tego niewielkiego memorjału wi- 
dzimy, że znów setki miljonów dobytku 

` psństwowego może pójść na marne, a 
cały wielomiljonowy zysk wyciągnie grup- 
ka właśccieli cukrowni, którzy są jedyni co 
w czasie największych kataklizmów ostat- 
nich lat naszych ciągnęli wielkie zyski. 

Wobec powyższego niżej podpisani 
wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Waywa się Rząd waględnie Ministra 

lei Zełaznych: 

1) Natychmiast wstrzymać pertrak- 
tace z grupą Cu«rowników w sprawie 
oddania kolejsk państwowych w dzierża= 
wę i utworzyć mieszaną Komisję, która 
rasadniczo abada kwestję oddania kolejek 
w dzierżawę lub nie, a następnie ułoży 
warogki: 


s) 


mie 


bezwzglzdnie zsbezpieczające ia- 
teresy Skarbu, 


MAURICE. RENARD. 


Dziwy dr. Lerna. 


Warjat. Ale spokojny. Oczy jego 
zdradzają pewne biyski inteligencji. 
Musi coś rozumieć, Jestem pe- 
go o coś łagodnie spy- 
Gdybym tak 
spróbował? 


Otwioram drzwi z klucza... Ale 
nia zdążyłem jeszcze wejść do pokoju, 
gdy nagle więzień rzuca się głową w 
dół, prześlizgując się przez moje nogi, 
przewraca mnie i wydaje jakieś psie 
odgłosy,które zeszłej nocy wziąłem za 
przedrzeżnianie Nellę. 

Włęzień szybko wybiegł. Byłem 
zrozpaczony... Zeby tylko przypadkiem 
nie pobiegł do laboratoryum. 

Na szczęście obrał przeciwny kle- 
runek, Wpadł w las. Ja za nim. Co 
za radość u niego! Biegnie szybko, mi- 
samy park... Ach prawda! Drzwi od 
salonu otwarte! © 

Warjat nie może tak szybko biec. 

Podążam tuż za nim. 

Przystaje. Podnosi głowę. Węszy. 

Znów biegnie. Doganiam go. Rzue 
cr sią w krzaki, nie zwatając na kolce, 
ułują go głogi, ranią cstre gałęzie. Cze- 
muż ich nia omija? - Jesteśmy niedale- 
ko skały. 
cłe przy ścianie skałnej. 


16) 


wen, że gdyb 
tać, odpowiedziałby... 


Patrzy na mnie w milozeniu. Jesz- | 


cze chwila, a slapie go. Gdy w tem 
stało się coś dziwnego 

aleniec rzucili się na kolana i 
ZACZĄ wściekłością kepnć rękoma 
ziemię. Nie zważa na paznokcie, które ; 


mu muszą dokuozać. 


Ziemia wylatuje 
mu 4 pod nóg. Kopie, 


wyjąe 2 bółau. 


Moja zwieryyna staje wrasz- | 


| 


i 


| 
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b) zabespieczenie ogólaych intere- 
sów tozwoju przemysłowego i 
ekonomicznego Kajaw i 

©) fundamentalnie zabezpieczy 


przyszłość pracowników kolejo- 
wych. 

2) Wyeliminować kolejki s ogólaych 
przepisów kolei normalnych, aby uprościć 
system biurokratyczny i zmmiejszyć do mi- 
nimam etatyzm, nieodpowiedni do ich u- 
stroju i znaczenia -- i tem dostosować je 
do właściwsgo charaktera. 

Wnioskodawca 
(—) Józef Zagórski. 


| wpa 


Mykanj antypolskie w- Niemczech, 


(Znowu napad na szkółkę polską). 


Z Roehlinghausen donoszą do brat- 
niego nam „Wiarusa*: 
„Pięciu jakichś drabów, podpłaca- 


nych prawdopodobnie przez wszechnie- 
mieckich szowinistów, wtargnąło w u- 
biegłą środę do tutejszej szkoły kato- 
lickiej, w której uczyły się dziatki pol- 
skie. Pana Nowaka, zajmującego się 
nauką, poturbowano do tego stopnia, 
że poddać się musiał opioce lekarskiej, 

. Szajka opryszków uwzięła się wi- 
docznie na p` Nowaka, któremu przy 
ostatniem rozbiciu szkółki zagrożono, 
że jeżeli nie poprzestanie nauki, otrzy 
ma pamiątkę. Klasie panny Maroinla- 
kównej złoczyńcy nic nie uczynili. Za 
uciekającymi opryszkami udały się 
rozpuszczone dzieci w pogoń. Policja, 
która na miejsce napadu wczas przy 
była, zdołała dwuch napastników aresz- 
tować. Jeden z nich jest podobno aż 
z Horne. 

Czas najwyższy, aby tamtejsza 
policja energicznie zabrała się do upo- 
rządkowaoia stosunków i nie pozwollia 
napastować spok jnych obywateli. 


laloty tódzkiego P. P. Sa do miejotowych Hemd. 


(Wiec niedzielny). 


Polska Partja Socjalistyczna, tracąc 
coraz wiącoj zaufanie u 'obałamuconych 
przez nią polskich robotników, chwyta 
się różnych środków, ażeby zebrać owie- 
czki do swojej owczarni. Jaskrawy do- 
wód tego bankructwa mieliśny ua wie- 
cu zwołanym przez PPS. w dnin 26 lu- 
tego w sali Turnvereinu przy ul. Zakąt- 
nej. Na wiecu tym, reklamowanym przez 
specjalne „afisze odbyły się oficjalne kon- 
kury kawalera z PPS-u do dosyć posa- 
żnej panny Lodzermenschówny. Być mo- 
że, że kawaler byłby przez pannę przy- 
jęty przy pomocy swata, przybyłego po- 
dobno aż ze Sląska, gdyby nie małe ale... 
znalazł się drugi konkurent do jej ręki. 
Jak sobie kuwulerzy i panna wyznawali 
miłość wzajemną i obiecywali dozgonną 
wierność opowiem niżej. 

Pierwszym mówcą był poseł tow. 
Pudlarz, który w długiem swem prze- 
mówieniu rozwodził się, 2e jedynymi pra- 
wdziwym obrońcą ludu pracującego jest 
PPS. Wszystkie inna organizacje robo- 
tnicze, robotniczo-chłopskie są wrogami 
robotnika, za wyjątkiem komunistów, 
którzy olociaż psują robotę PPS. w 
związkach zawodowych, kasach chorych 
są bardzo bliscy PPS. sercu. Te różne 
wybryki komunistów, chociaż czasami 
dosyć dokuczliwe, PPS. znosi olerpliwie 
i patrzy na nie jednam okiem lub przez 


Od czasu do czasu, wtyka nos w dziurę 
1 węszy. Potem znów kopie. 

Widzę teraz całą bliznę. Ale dość 
już. Chcę go sehwyocić. Wychodzę” a 
krzaków. Ale, ale. Widzę, że tu ktoś 
dawniej kopał. Ziemia w kilku miej- 
scach rozrzucona. Kto wie, może on 
tylko kończy zaczętą jakąd robotę? 

Nagle zawył z radośct. Oo on tam 
znalazł? Jakiś stary trzewik. O, nądze 
łudzka! 

Wyskoczyłem. Łapię go. Odwra- 
ca się, odtrąca, ale ja nie puszczam. 
AJ, ty gryziesz! A ni Po poszekajł 

Zaczynam go okładać. Ale on nie 
chca ruszyć z miejsca. 


Alo trzeba z tem raz skodczyć. 

Nagle wpada mi pomysł do głowy. 

Robię okropne oczy | krzyczą kil- 
ka przekleństw, jakbym chciał poskro» 
mié dzikie zwierzę. Robię minę pana. 
A ten nagle spokorniał Lige mi ręce. 

— Pójdź tu Za nogą. 

Wlodę go za sobą, 

Patrzę na trzowik. Nie wygląda 
na znoszony, jakie się widuje po dro- 
gach, ale mimo to obrzydliwy... 

— Do budy, przyjacielu) 


Słucha moich oczu ) mojego głosu. 

Pędzimy z powrotem. 

Gdyśmy weszli do sieni, słyszałem 
na pierwszem piętrze głos Emmy i Bar- 
bary. 
Warjat wszedł do swego pokoju. 
Ja zostałem w salonte. Słyszałem jak 
obie kobiety zeszły na dół.  Dzieliły 
mnie od nich drzwi. 

Nadsłuchiwałam, 
pójdą. 

Naraz osłupiałem. 
sią w zamku. 
Kto to mógł 


w którą atronę 


Kłuca zakręcił 
Rzuciłem się 3a parawan. 
wejść? Czyżbym klnes 


zostawi? w zamku? Nie. Mam fo v 
kioszeni. Czyżby Lerne? Niemoy 
Emma. 


paco) bo nie ma władzy w swem ręku. 
„tez strzeżcie się komuniści, gdy tylko 
PPS. zdobędzie władze w swe ręce; za 
wasza kawały wsadzi was do kozy, cho- 
ciaż nie uznaje stanów wyjątkowych j 
nie popiera ministra Downarowicza. 


Co o marzenia o władzy. 
Trzeba wiedzieć przecież, że władza bez 
kozy, to jak koń bez ogona. 


Zamiast reklamowanych Niemców 
Weisberga 1 Millera 
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wystąpił tow. Du- | 


cas, prezes Związku Włóknistego w Biel- | 


sku, który mówił po niemiecku. Do tej 
pory, dopóki opowiadał wszystkim znane 
i stokrotnie słyszane frnzesy o wyzyski- 
waczach i wyżyskiwanych, mowa jego 
była podobną do mowy pastora na nie- 
dzielnem kazaniu, lecz w końcu swego 
przemówienia, gdy aozął mówić o pol- 
skich rządach na Sląsku Cieszyńskim 
otwarło stę serce prusaka. Z ogromnen 
żalem rozwodził o polskim ncisku Niem- 
ców, o przymusie ucząszczania przez nic- 
mieckie dzieci "do polskiej szkoły, co 
Jeż naruszeniem ich praw naroćowych. 

onieważ PPS. wsiczy na pruncte sej- 
mowym | samorządowym o prawa swo- 
bodnego rozwoju Ania(izakał narado- 
wych, przeto wzywa zebranych, (a Niem- 

w było dość sporo na sali) ażeby nte- 
nęli pod sztandarem PPS. do walki o 
swe prawn jako robotnicy, a także jako 
Nionaay. 


Emma wchodzi, nie widsi mnie. 
Barbara zoataja na progu. 
— Zestań tu i pilnuj. Patrz w o- 


gród. Jak tylko stary wyjdzie z labo- 
ratorjum, da) znać. 

— 0 niego jeztem spokojna, nie 
wyidsie przed wieczorem 3 laboratorjum. 
Tylko Mikołaj. Widzi pani, że on się 
kręci. 

— Powiedziałam cl, niema nieboz- 
pieczeństwa. Albo? to pierwszy raz? 

— No tak, ale Mikołaja nie było. 

— Rób oo ci katę. 

Barbara poszła. 

Emma nasłuchiwała jakiś 
Piękna. Ach, jakaż piękna. Poeg 
Roskoszy. Widziałem tyiko na drzwlac 
nieruchomy cień jej sylwetki, a przecie 
©mukły, kuszący, jakby fw ruchu. Bo 
Emma należała do tych kobiet, które w 
każdym geście zdają sią jakby zatrzy- 
mywaóć nagle w tańcu. Postać jej mia- 
ła harmenję hajader, które nic 
prócz miłości nie umieją. 


Ciało moje kipiało. Emma! Ona! 
Ona u warjata! Cały ten raj dla takie- 
go półgłówka? A szelma! Zablłbym ją! 

Czy myśllotą żo ją podejrzywałem 
niesłusznie? Tak wyglądają tylko koe 
biety, które Idą grzeszyć. Wezystko w 
niej krzyczało, że tak jest... Nie chcę 
episywać tego :ljabelskiege ciała, 
tłumaczyć na język wszystkich jego 
nieprzyzwoJtości. 

Tak, jak ten, który muzyki słucha 


CŁAJ, 


widzi słuchem jedynie, słucha oczyma i ; 


wszystkimi smysłami, tak samo ta ko- 
bista aakecheni była cała niczem innem 
jak tylko promieniem płei,—tej drobnej 
funkoji, która człowieka przorasta—ol- 
dbrzymieje do postaci bóstwa. Afrodyta! 

Te mnie wdciakało. 

Kierując sią do miejsca bozwatydu 
przeszła koło mnie. 

Zaciestho 


m jej drosa 


innego ; 


ani | 


| 


Nre __ 

Wszystko byłoby się skończyło do- 
syć gładko, gdyby nie znalazł się drugi 
konkurent do ręki panny Lodzarmen= 
schówny. Tym konkurentem jest nowo- 
zorganizowana w Łodzi niemiecka par- 
tja pracy (Deutsche Arbeiter Partei). 
Partja ta czuła się bardzo obrażoną na 
swym honorze, jak mogła PPS., która 
jest przecież partją polską, zwoływać 
niemiecki wiec nie zawiadamiając na- 
wet ofiejalnte jedynej mającej prawo do 
obrony interesów robóńlków niemiec- 
kich w Polsce, ntemicokiej` partji Pracy. 


Przedstawiciel tej partji Chromik wygło- _ 


sił część przemówienia po polsku, w któ- 
rem dowodził, że Niemcy-robotnicy ma- 
ją swoje specyficzne interesy, których 
nie może bronić żadna robotnicza partja 
polska. W części swego polskiego prze- 
mówienia zaznaczył, żŻe-w interesach o- 
gólno-robotniczych pójdą zgodnie z Kaje 
dą polską robotniczą partją, która wed- 
ług ich przekonania broni tego interegn, 
ale uzależniać sią od jakiejkolwiek par- 
tji nie mają zamiary. W części wygło- 
szonej po niemiecku, zwracał uwagę 
Niemców, że muszą bronić Riemicokiej 
kultury, niemieckiej mowy, szkoły itp 
dlatego, że Niemiec nawet urodzony I 
wychowany w Polsee czuje po niemie- 
cku i jezyk niemiecki. jako jazyk ojczy= 
sty jest mu drogim. Nuwet referaty po- 
lityczne wygłaszane po nięmieoku (in 
Muttersprache) są wiącej przez Niemców 
rozumiane i blizej do serca brane, W 
końcu swego przemówienia wzywał 
Niemców, ażeby nie słuchali różnych 
podszeptów i szli tylko, do niemieckiej 
pad! pracy, jako partji czysto-niemiec- 

iej, Której celem jest bronienie niem- 
czyzny z jednej strony i Interesów ro- 
botniozych z drugiej. 


Ażeby urniować sytuacja wystąpił 
członek PPS. dr. Wajsberg, który w mo- 
wie swej płaszczył się przed Niemcami, 
pełzał jak żółw. Słuchając tej mowy ru- 
mienić sią trzeba było ze wstydu, aże- 
by członek partji. która wszędzie krzy- 
czy, ž0 jest polską, podobne brednie pra- 
wił. Tow. Wajsberg dowodził tej łódzkiej 
hakacie, że przecież PPS. stoi na grun- 
cie programu Marksa i wierzy w niego 
jęk w „słonce, a przecież Marks był 
Niemcem. Tłomaczył się bardzo długo, 
że PPS., będąc wychowaną na niemicc- 
kim elementurzn socjalistycznym "przez 
tak wielkich  nunczycirli, jak Engels, 
Bebel, Liebkncclu uigydyosię"nie”wyrze” 
cze ich madrych rad. Obiecywał im, że 
PPS, Jako partja socjalistyczna dążyła I 
dąży do stworzenia międzynarodowej 
solidarności proletarjatu i jako taka nin 
może być wrogiem niemieckich robotni- 
ków, gdyż uważa ich narówni z pole 
skimi robotnikami. 


To podlizywauie się Niemcom tow. 


Wydała okrzyk przommżenia. 
Barbara osłupiała ze zgrozy. 
trzeszczyła ślepia i uciekła. 
~ — Czemu pani chciała iść tam — 
do tego warjataż Glos mój zmatowiał. 
Czomu? Proszę mówió.. Czemu? Na 
Boga! 
Rzuciłem się na nią,-ściskając jej 
dłonie.  Skarżyła się pókornie.. Całe 
ciało ukochane stało się jakby pianą 


Wy- 


fali. Cisnąłem je ku sobie. Było wiot- 
kie i drżące jak u połębioy. 
— Powiedz! Czemu! Powiedz. 


„Nazwana po imieniu nabrała od- 
wagi 
- Przecież pan wie, 
był moim kochankiem. ‘Lerne parę ra- 
zy dał panu przy mnie do zrozumienia 
-- Mac-Boll. Toon? Ton warjat. 
[mma nie odpowiedziała nio, ale 
po jej przerażonej minie poznałam, %0 
nie powinienem by? sią zdradzać z me* 
JĄ ignorancją. 
„ — Czy nie mam prawa go kochać? 
Zacząła znowu. Czy pan może mi za“ 
broni? 
Scisnąłem ją tak silnie, 
zatrzeszczały. 
— Więc kochasz go ciągle? 
— Więcej, niż kiedykolwiek. 
— Ależ to głupie zwierzę! 
— Są watjaci, którym się 
że są bogami. Jemu teraz się 
łe jest psem. Szaleństwo jego 
nie grożne. 
A potem, przedewszystkiem.... 
Uśmiechnęła sią tajemniczo. Przy? 
słągłbym, że chce mnie doprowadzą 
do ostateczności. „Ten uśmiech i te sło” 


że Mac-Rell 


że kości 


zdajć 
zdaje 
wcale 


wa naprowadziły mnie na okrutny U0* | 


mysł. 
— Ach, szelmol 
(D. a n.) 


EERE ZARA 


przel 


Wajsberga posłużyło oliwą do ognia. 
Niemoy, widząc kapitulacją PPS. urzą 
dzili gi szturm. Mówca niemiecki 
|wysunął energ icznie jako jeden z wa: 
f bniejszych warunków, zapewnienie Niem- 
cóm zupełtej swobody w szkole. Szkoła 
dla Niemców musi być niemiecką, gdyż 
Niemiec inaczej myśli jek Polak. W 
| Swojem zacietrzewieniu doszedł do tego, 
| te każdy naród robi, rewolucją po swo- 
| Jemu, więc gdyby nawet wybuchła w Pol- 
sce rewolucja, to Polacy będą ją robili 
| polsku, a Niemcy po niemiecku, więc 
z tej nawet przyczyny drogi Niemoów 
| i Polaków są różne. Kres tym niemiec- 
kim wynurzeniom położyły okrzyki na 
| 88li: „a Września“. 
Jeden z członków NPR. w swem 
krótkiem przemówieniu, napiętnował ta 
szkodliwą dla polskiej klasy robotniczej 
działalność PPS. Wskazywał na to, je- 
/teli PPS, jest tak potężną, jak o tem 
glosi, dlaczego. szuka sobie sprzymie- 
rzeńców wśród hakatystów Niemców i 
_fydów do walki z robotnikiem” polskim, 
| Móry poszedł swoją polską drogą zdo- 
| bywać lepszy byt, nie” trzymając Się 
PPS. sztandaru., Wskazał na w,że PPS. 
| (acąc grunt pod nogami, wobec zbliża- 
ących się wyborów do Sejmu i Rad 
lixjskich, gotowa zawrzeć sojusz choć z 
jubiem, obiecując go wprowadzić do 
faju socjalistycznego, byle tylko prze- 
( prowadzić swych kandydatów. 
Jak się to uda zrobić, pokaże naj- 
pliższa przyszłość. Jesteśmy ciekuwi, 
omu taka posażDa - panna, jak Lodzer= 
| Menschówna, mająca kilkanaście tysięcy 
łosów, odda swą rekę: PPS-owi czy 
AbP-owi (Deut. Arb. Part.) 
Deutsohsprechender. 


-in 


Korespondencje. 


E « Tomaszowa- Maz. 


Odbyło sią zebranie organizacyjne 
Metalowców, dnia 19. II. b. r. w liczbie 
60 zebranych w celu założenia filji Pol- 
skiczo Zjednoczenia Zawodowego w To- 
Maszowie Maz. Po krótkiej dyskusji 
| został wybrany zarząd, który wziąłsobie 
Za zudanie zwołanie zebrania ogólnego 
Metalowców na dzień 28. II. b. r.o godz. 
2 ho poł. przy udziale kierownika Pol- 
Skiego- Zjednoczenia Zawodow B- 
łowców, 

Mamy nadzieję, że w Tomaszowie 

az. jeszcze jedna plucówka polskiego 

proleturjatu powstanie i w danej gałęzi 

Przemysła bądzie bronić Spraw robotni- 

czych 1 że w dulszym ciągu tukie sto- 

gunki anarchistyczne panowąć nie body. 
T. W. 


Sprawy robotnicze, 


4-bracio delegatów i pos 

| boroów Zwiąrxa y;Praca'', 

Ny czwartek, dnia 2 marca o godz. 

6 wieczorem, w sali Główna 81 odbędzie 

sią zebranie delegatów i poborców 

Źwiąski „Pracn*, Sprawy bardzo waże 

ne. Prosi sią o liczne przybycie. Wej- 

ŝcie na silę odbywać sią będzie pod 

kontrolą, za” okazaniem książeczki po- 
orczej i łegitymacji. 

—rjj s) 


Oszust w- mindurzę. 


Przed kilku dolami. przyjechał do 

rakowa porucznik Zygmunt Kwisciński 

I zamioszkał w hotelu Pollera. Kwie- 

ciński przybył tutaj rzekomo z Jarosła- 

Wia t zameldował sią jako porucznik 
-7 pułku artyierji z Częstochowy. 

Tutaj spotkawszy p. Stanisława 
Hasa, Sprzedał mu falszywą kartę na 
pobór prowiuntów wojskowych na sumę 
18 tys. Marek, poczem nie zapłaciwszy 
rachunku hotelowego wynoszącego kilka- 
Nnaścio tyslący mk., zbiegł w -niewlado. 
mym kierunku. Obecnie donoszą, 26 
rzekomy por. Kwieciński został arosz- 
towany w Blałej. 

W śledztwia okazało się, że Kwie- 
ciński zupełnie nia służył w wojsku, 
A tylko stzłszował sobie dokumenty na 
nzwisko por. Kwiecińskiego, na mocy 
Czego otrzymał on w Jarosławiu z ko- 
Mendy miasta kwaterę. w jednym z 
tamtejszych hotel. Nazajutrz, po zoin- 
Btalowaniu się Kwiecińskiego w-Jaro- 
slawiu przybyło do niego kilku kolegów, 
A w ich liczbie także rzekomy inżynier 
Henryk Zapolski: 

Następnej nocy wszyscy urządziił 
napad na. sklep tamtojszego jubilera 

auberga, przyczam skradli olbrzymią 
S£ pręciozów, watości -kilku miljo- 


EaR | (WT a R EEE 0 O O OR RO z zi m zo I a a R a, N OO — CZ ANA A NNT PRZ ZIZZZZZZZZZZZZIZL ZZ ZZ ZJ ZZ WO AIZ ANI Wn W NA 


„P RA CA 2 mrkrca tvże rm 


nów mk, poczem zbiegli. Stwierdzono, 
ża Kwieciński ge swoimi - kalegami.od 
dłużeżego ©zasd, gtasbwał w mundurze 
wojskowym i razem ze swoimi kolegami 
dokonał całego szeregu napadów ban- 
dyckich w Watszówik LWOWI6 it ad. 
Również miał on się zajmować 


fabrykowaniem fałszywych dokumentów 
na wielką skalęw=a „$óruzja Sląsku, 
gdzie posiadał nawet specjalne biura: 

Właściwego nazwiska jego dotąd 
nie zdołano odkryć. Również w ręce 
pólcj! wpadło kilku o:łonków bandy 
Kwiecińskie o. 


Z odmęłów wielkiego miasta. 


Przy ul. Piotrkowskiej 60 mieści slę 
aklep towarów kolonialnych Natana Ro- 
senfurba. Rosenfarb jest Żonaty, acz- 
kolwiek z żoną swą nie żyje. Nidawno 
zgłosił się B. do policji opowiadając, iż 
przyszedł do niego jakiś nieznajamy męż- 
ozyzna, żądając 100,000 mk. w przeciw- 
nym bowiem razie, rozgłosi o tem, . że 


/'Rozenfarb, miał stosunek „płciowy z jego 


nieletnią słostrą, Marjanną. Rosenfarb 
kazał nieznajomemu przybyć na drugi 
dzień, zaś Jednocześnie urząd śledczy 
wydelegował wywiadowcę, który po przy- 
byciu nieznajomego do sklepu Resenfar- 
ba, aresztował go i oddał do dyspozycji 
władz śledczych. Okazało się, że jest 
to niejaki K. Zachowanie się jednak Ro- 
senfarba, wydawało się policji śledczej 
podejrzanem Ii z tego powodu. przesłu- 
chano siostrą aresztowanego K. 

l wtedy dowiedziano sią sensacyYj- 
nych szczegółów. Okazało nigy Że *próocz 
13 letniej Marjanny Rosenfarb miat je- 


szcze dwie inne ofiary w wieku ląt 13 

i 14 a dalsze śledztwo wyświetliło, że 
Rosenfarb zwabiał do siebie dziewczęta 

cukierkami, a po zamknięciu, przeważnie 

wieczorem zapraszał je do swego pokoju, 
dzie rozpoczynały”się orgje, trwające 
ilka godzin. 

Z trzech badanych przez lekarzy 
dziewcząt, dwie były zarażone przy- 
miotem. 

Również stwierdzono, iż obydwie 
dziewczynki oddawały się rozpuście już 


Pad *2 lat, *Nierząd uprawizly one” głów- 


nie z chłopcami sprzedającemi papierosy, 
od których otrzymywały cukierki, fla- 
szeczki od perfum. Miejscami schadzek 
były zakątki podwórek lub klatki scho- 
dowe. 

Cały materjał w tej, sprawie _ prze- 
ałano sędziemu :śledczemu, dzięki czemu 


„spodziewane są ciekawe szczegóły. bip 


5 -e  -——czamęmy 


s 


faramuszki. 


Lenin zniechęcony. 


Lenin w Rosji tyle lat, 
a burzu Skt ciągle świat. 
Miał „gramoinych” zginąć szczep, 
Szubieaka, kulą w łeb. 
Miał kapitał :spotkać skon, 
„krasny,” sztandar*ponad tron. 
Miał się zgodzić caiy świał 
na sowiecki nowy ład. J 
Dziś wie Ľenin, żejest kiep — 
dyktatura wzięła w leb. 
Teraz Lenin pornał błąd, 
skromnie się chce schować w kąt, 
Gw sowietów stworaył troll; 
dziś im mówi: „Paszoł woni” 
Ł two było mówić: „Hop“, 
gdy był w śpichrzu, chociaz snop, 
trudniej jednak igać jak z nut,. > 
gdy cholera, nędza, glód. 

Ćwierk. 


mP mans 


GPW NW RAWA RDC POKOI SEAR 


Kiatonnśi Woite: 


Kalendarzyk. 


Dzłś Heleny 


Juiro Kunegundy 


Wschód słońca, 7 m. 85 

Zachód $ 3.m. 06 

jepłat Wschód księżyca 6 m. 06 
Czwartek | zachód *  4m.10 


— _Q prawa miast. Polski klub: mie- 
szczański zwrócił się do czynaików mia- 
rodajnych 
czynienia zmian w ustawie o ordynacji 
wyborczej, która jako pochodząca z'”przed 
paru łak nie twzoylędaia tego wzrostu luda 
ności, jekl mimo wszystkie przeszkody ze 
wzęlędu aa katastrofsiny stan sprawy 
mieszkaniowej, daje- się stwierdzić-w mia- 
stach i: miasteczkach naszego państwa; 
Klub mieszczański wydał 
sprawie odezwą, 

„Miasta — Czytamy w odezwie — są 
siedliskiem ośrodków” nauki, sztnki, kal- 
tury, rozwoju przemysłowego i handlowe- 
go, bez których nie moża być widoków 
na zachowanie otrzymanej niepodległości 
państwowej. Niedoststeczna > opieka nad 
rozwojem miast i ich ludrości w dawne; 
Polsco była jedną z przyczyn npadku nse 
szego państwa. 

„Jednym z giównych warunków os- 
łeżytej obrony rozwoja (interesówginiast— 
mówi dalej odezez—jest moaladaaie przez 
nie odpowiedniej ilości własnych przed- 
stawicieli w ciałach prawodawczych*. 

Odezwa kośczy się nawoływaniem 
obywateli i posłów mieszczańsko-robotnie 
czych do energicznej walki o prawa miast 
i sluzsna powiększenie liczby mandatów 
miejskich do ciał prawodawczych. 


— Regulacja czasu przy pomecy wy- | 


strzałów armatnich, Dowiadujemy się, iż 
D. OSK IV w Łodzi (Szelostwo łącano- 


z uwagą na konieczność po-”| 


nawet w tej | 


éc} w interesie ogółu zamizrza wprowze 
dzić regulację czasu za pomocą wystrzału 
armatniepo o godzinie 12-ej w południe. 
(C:as astronomiczny wzrsiawski), W tym 
celu w najbliższych dniach będą robione 
"atrzały duświadczalne na placu gen. kil- 
lera o godz. 12 w poł. (ap) 


— Podatek dochodowy. „ W- chwili 
obecnej przygotowuje sią w Min. Skarbu 
nowela e ustawy o podatku dochoda- 
wym. 

0 ile-wiadomo, zmiany wprowadza- 
ne polegać będą na: 1) zmianie systemu, 
podhig którego pobierano dotąd =podatek 
dochodowy od uposażeń słażbowych, 2) 
zmienione zostaną stawki podatku, 3) 
piśmienne deklarowanie dochodów obo- 
wiązywać będzie tylko grupy wiącej po- 
sażnych podztników. "Projekt ten ma 
podobno usunąć wszystkie „bolączki do- 
tychczasowego systemu podatku. docha= 
dowego. Zaznaczyć możemyz,że projekt 
ministerjalny prawidłowo ustalił, na czem 
polegały bolączki dotychczagowego  sy- 
stemn podatkn. dochodowego. Podatek 
dochodowy z uposażeń służbowych usta- 
wa nakazywała potrączć przez służbo- 
dawcę. Był to system z punkta widzenia 
fiskalnega najwięcej racjonalny, z punkta 
widzenia socjalnego najniesprawiedliw= 
szy, bo doprowadzał faktycznie do tego, 
że kiedy inne sfery ludności nic nie pia- 
ciły, pracownicy dawno już uiścili na- 
leżny od nich podatek, a w czasach sta- 
łej deprecjacji marki nie było obojętne, 
czy podatek płatnybył w terminie, czy 
też znacznie później po terminie z karą 
tylko 1 proc.. miesięcznie. Zatem stawki 
podatku w;prącowanę w, 1920 r. nią od- 
powiadałypby warunkom obecnym i są za 
wysokie dla niskich uposażeń. Wypeł- 
nienie zaś arkuszy wymiarowych wy- 
magało takiej znajomoścł prawa i skar- 
bŁowości, że w rezultacie tworzył się nie- 
słychany zamęt, gdyż podatnik nie mógł 
wcale” ndzielić odpowiedzi na szereg 
Pytal.ę ; 1 

Zadaniem więc noweli jest usunię- 
cie wszystkich niedomagań tego ideal- 
tego podatku, jakim powinien być wła- 
ściwie- podatek dochodowy. 

— Zjazd właścicieli domów. WW War- 
szawie odbył się onegdaj wiec właści- 
ctelł domów z licznych miast Polski. 
Wiec był tłumny „i chwilami bardzo burz- 
liwy. Przemówienia były namiętne i dość 
chaotyczne. Złożono mnóstwo memorja- 
łów z różnych miast dla przedstawienia 
ich władzom rządowym i sejmowym. Ton 
był jeden: znieść ochronę lokatorów. 
Propozycje wszelkich środków paliatyw- 
nych, a nawet zalecanie ostrożności w 
żądania tak gwałtownej raformy, jak po- 
zostawienie w dzisiejszych ozasach mil- 
jonów mieszkańców na los i dobrą wolę 
właścicieli domów, przyjmowsno eilnymi 
protestami. 


Tenit, mazgka i Sztuka. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63, 


Dziś, t. j. w czwartek -Teate Miejski 
daje prenijęsę „Zemstęs—kom. At. Fredry. 
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Obsadę stanowią pp.: Kułakowski: (Cześ- 
nik), Sokolska (Klara), Oswald (Rejent), 
Kwiatkowski (Wacław), Wybrański (Pap- 
kio), dyr. Noskowski 'Dyndalsk'), Jarzma- 
nowska (Podstolira), Łabędzki (p¿r:łk3;, 
hembosz, Jarama (murarze). Reżyserował 
Tadeusz Leszczyc, 

Nowe dekoracje i kostłumy projekto- 
wał Audrzej Pronaszko. 

W sobotę o godz. 4-ej po południu 
dana będzie po cenacb najn.ższych dla 
młodzieży tragedja Juljusza Słowackiego 
p. t. „Mazepa* — w doskonałej obsadzie 
naszego zespołu. s 


Strajk dozorców domowych. 


Strajk dozorców domowych 
trwa nadal i nio nie wskazuje na 
zlikwidowanie go w najbliższym 
czasie, A wiosna zdąża w nader 
szybkim tempie i już dziś doznaje 
się zawrotu głowy przy wejściu na 
łódzkie zanieczyszczone podwórka. 
Daremnie Inspektor Pracy III okrę- 
gu usiłuje skłohić przedstawicieli 
nieruchomości do ponownego wszczę- 
cia rokowań, jak również bezsku- 
tecznie nakłania dozorców domo- 
wych do zniżenia ich żądań. Ci 
ostatni stwierdzają, 2e nawet po 
uzyskaniu podwyżki będą -oni naj- 
gorzej wynagradzani z pośród wszy- 
stkich robotników. W razie wygra- 
nia akcji strajkowej pensja dozorcy 
domowego i wynosić” będzie=3.100, 
2600 1 2.500 mk. na tydzień. „Istnie- 
je nadzieja, że skuteczniejszą będzis 
zapowiedziana ingerencja głównego 
inspektora pracy. ap. 


Ruch wydawniczy. -. | 
„Miesięcznik Sta tystyczny* 


Ukazał się zeszyt 4—6 tomu ÍV 
Miesięcznika Statystycznego, kończący 
rok 1921. Zeszyt w plorwszej części 
zawiera artykuł Dr. Faustyna Rasih- 
skiego: Obciążen'o podntkowe poszcze- 
gólnych dzielnie Rzeczypospolitej Pal- 
skiej w RE półroczu r 1 21 
Rozporządzenie Rady Ministrów. w sprk- 
wie statystyki celnej, oraz Analizę prze- 
biegu kursów na glełdałe warszawskiej 
w czaste od dnia 18 września do 16 li- 
stopada 1921 r. _ Część druga Biuletyn 
Statystyczny zawiera gyrócz zwykłych 
rubryk (Ruch -naturalny ludności w 
miastach, Statystyka kredytowa, Ceny 
ziemiopłodów), dane dotyczące przebiegu 
epizootyj w. Rzeczy pospolitej Pośskię!, 
Haudel Z»graniczny-w ciągu pierwszyci 
5 miesięcy i w listopadzie r. 1921 oraz 
Ludności Litwy Srodkowej i pasa net- 
tralnego pomiędzy Litwą Srodkowy sa 
Litwą Kowieńsk4. r 

Do zeszytu dołączono:  Sprawoz- 
dania Miesięczne z Handlu Zagranicz- 
nego za miesiąg lipiec i 8ierpien. 


„Miesięcznik Pracy“ 


Ukazał się zeszyt 12 „Miesięcznika 
Pracy“ wydanego przez Główny Urząd 
Statystyczny, kuńczący r. 1921. © Treść 
numeru: Rozwój Ekomomiczny Polski 
w cyfrach (tablice i wykresy). Pośred- 
nictwo Pracy. Koszty utrzymania i eż 
ny artykułów pierwszej potrzeby. Za- 
robki ! warunki pracy. Strajki i lokauty. 


Komunikat. 


T-wo Spiewaczs Chór Sumowy Kate- 
dralny Św. St. Kostki, 
zawiadamia swych członków, 4e w Nie- 
dzielę dnia 5 b. m. o godz. 4-ej po poł. 
w pierwszym i drugim terminie adb- 

dzie się 
Ogólne Organizacyjne Zebranie. 
na którem obecność kaźdega członka jvat 


niezbędną. ZARZĄD. 


„PRAGA — 3 miii rh 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Z Dziś Najnowsza atrakcja Ameryki 


i „WY SNIONY KRÓLEWICZ" 
= 


Oryginalny dramat w 6 wielkich aktach wytwórni „Fa- i Tre 
mena Players, Now-York". W roli głównej przopiękna Kathlen Wil liam S. 


Miezwykła treśćl Nieporównąna gral 


MAMO 
DOLNA SAW ANCARS. 


Wytwórni „Jermoljowa” w Moskwie, w rolach głównych urocza i najsubtelniejsza odtwórczyni duszy 
waspółczes- 
ul. Sienkiewicza Je 40. 


nej kobiety £L. Karabanowa ka E. Hajdarow 


wystąpią w wtrząsającym dramacie 6 ozęściowym osnutym 'na tle życia rosyjskiego p. t. 


FATALIZM KŁAMSTWA 


Główne osoby: Przestąpoa polityczny Niemtr w. Marja, jego oórlca. Orski obywatel. Zandarmecja, policja i ratorźnioy. 


| BILANS 


Dziś i dni następnych! 


Dr. CHYLEWSKI 


Chrześcijański Dom 


| ay 
J í ; P 

gotowych ublorów damskich k Stowarzyszenia Spożywczego „ROLA“ twm s eig u xniascon | wa 

rzyjmujo o - i f kle | 

A. Cabane na dzień I Stycznia 1922 r. Frerjinjo ot: 4-10 1 o- 

ul Napiórkewskiego 6 49 (dawn. Staro-Zaczewska) KT I DRZEWNE 5 
FILJA: Platrkowska JR 278. «STAN CZYNNY. STAN BIERNY: bnorobg skórne | weneryczne die 


Polecu wielki wybór mkien i bincek po cenach 
wyjąteowo nizkich 
suknie ezewietewe ed 4,000 mk. 
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Dr. LEWKOWICZ 


Konatantynowska 12 


Gotowizna w kasie . „ Mk, 1,448,169.56 Udziały. . . . . „ Mk. 4,135,797.12 


Ruchomości . . . » „ 288,786.19 Fundusze: prz 
bluzki karchanowa ed 1,00 ,„ Remanent towarów po v6- a) zapas. Mk. 102,676.54 ARE AG: a, geog A 
bluzki etaminowe od 2,500 s nie kosztu: W sklepach b) apołeoz. 1,191,440.90 1,294,116.44 anie O — b po por 
Pracownie wyłcznywują wedhig najświeższych i magazynach 50% Różni: | Gybydaa ye PAC | | 
żurnali zamówienia s własnego lnb powierzo- è Mk. 8,161,081,86 a) należn. 
nago towaru po cenach nader przystęnych. — fra -dostawo. Mk. 0,461,828.— Ur. SZUMAGHER | 
| : alale . . b ŻYyOT. „ 6,802.50 
k. 9,866,889— „ 5,518,818.86 o Kaucja «___68,110— „ 6,622,786,60  Shcroby skórzo 1 wenorycznejmii Oi 
tw dalalo węgli. , ods. przyj: 6—7, w nied9., u 
m CZP UGÓFE Remanent w ewęgi „ 2,186,004.80 Inne zobowiązania .  „  175,0764.— Święta od 11—1 po poł. | clen 
Ronin Ozysta nadwyżka . .  „ 1,830,080.24 BENEDYKTA X |. 
ms Skład wyrobów tyto- _— arura 


niowych oygar i gilz 
= l. Słoró-Zarzewska 


Maszynista litogra: | 
ficzny potrzebny. Wiad3* Rodz 


mos: Lipski, Pabjs- 
. v35=2 


Ogółam Mk. 12,647,754.80 


erre UN LL 
N 55 Ogółem Mk. 12,447,784.80 7 l tloy, 
róg Grabewej % TESNE Przybląkala SIĘ su- BIŻ 


ka odci Do odefyraniś wita 


Lecznica ehorók zębów Ogłoszenia d. obne. prania aaae ów ateg E 


Lekarza-dentysty H. PRUSS Do sprzedania żzę, Pracownia obuwia E 


Poleca wieiki wy- 
bór tytoui, cygar krajo- 


F awiąsku Mk. 440,076.— 

b) inne ne- 

łeżności Mi. 196,191.00 „ 688,266.90 
: Udział w magazyn.. s 2,420,918.— 


i 4 Me. 
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